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Paderewski wyjechał z Kopenhagi do Gdańska. Weiście na SP'8Z-
, riurya;- Poznański” z dnia 25 grudnia zainl - 

szcza następujące depesze z Kopenhagi od ópe- 
eyalnogo korespondenta „Kuryora Poznańskie­
go" 0 „Głosu Narodu') p. Jana Kowalczyk^ 

Kopenhaga. 28 grudnia. Paderewski opuszcza 
Kopenhagę w. poniedziaiel na statku wojennym 
„Condor“ w kierunku Gdańska.

Kopennag... 24 grudnia. Kontrtorpedowiec 
„Conńor“  z Paderewskim opóźnił się o dzień; 
odchodzi dziś wieczór do Gdańska.

laków w Gdańsku okazały się prostym wymj - 
'dom. P o l a k o m  w ogóle nio wolno IJjrclowai 
w ( tdańskiL, lecz jedynie w o j s k o m  k o a l i -  
cyj.n .y .m  przysługuje według rozejinu prawo 
pr/.eimtrszu przez Gdańsk do Kongresówki i in­
nych ziem dawniejszej Rosyi. (Do powyższego 
dodać trzoba, że wojska polskie gen. tiul tera 
są zarazem wojskami koalayjnerni. -Przyp. Ked.)

Okręty koalicyi w Gdańsku.
Przygotowania w Poznaniu.

Poznań. 25 grudnia: Z Gdańska donoszą do 
„Kuryera Poznańskiego'1 roletom m, że spo­
dziewany jest tamże dzisiaj przyjazd dwóch 
statków wojennych koalicyi.

! Pozaań. „Kuryer Poznański z dnia 25 b. m. 
, donosi:

Sprawa lądowania wojsk polsnicn.
..Kuryer Poznański! donosi:
Gdańsk. 23 grudnia (VYTB.) iiia wyst<)sowa- 

ne przez magistrat gdański do sekretarza sta­
nu Erzbergera zapytaniu, c.zy mimo protestu 
wniesionego oczekiwać należy lądowania Pola­
ków w Gdańsku, nadeszła następująca odpo­
wiedź: Wszystkie wiadomości o lądowaniu Po-

Paderewski przybędzie do Poznania prawdo­
podobnie w czasie Świąt. Szczegóły o sposobie 
przyjęcia Dostojnego Gościa liodaiuy dlatego za 

I pomocą p l a k a t ó w ;  ewentualno o b j a ś n i ę -  
■ n i a u s t n e  podawać się będzie w gmachu Na 
czelnej kody Ludowej przy św. Marcinie 40. — 

j Tymczasem wzywamy wszelkie cechy, organi- 
tzeye i towarzystwa, aby przedstawiciele ich 
przybyli w pierwsze święto o godz. 12 i pół do 

. N uczeniej Kady Ludowej po wskazówki.
| Przyjęć.a oęózte uroczycie, miasto przybierze 
szatę godową.

R a d a  L u d o w a  m P o z n a n i a .

zapowiedź gwałtu niemieckiego w Polsce.
Warszawa. PAT. Rząd polski ffazedsięwziął 

szereg stanowczych kroków, aby uchylić gro­
żące nam niebezpieczeństwo, gdj'ż wojska* nie­
mieckie z Ukrainy będą, usiłowały przejść prze 
mocą przez Polskę. Ministerstwo spraw ze­
wnętrznych wszczęło w iej sprawie energiczną 
akcyę dyplomatyczną. Poniżej podajemy tekst 
depeszy p. Brockdorffa-E a n z a u a niemieckie 
go sekretarza" stanu do spraw zagranicznycli, 
oraz tekst depeszy ministra spraw zagr. W a*, 
s i l e w s k i e g o  do ludów ego rząau niemie­
ckiego, oraz: do p. C i e m o n c e a u, francu­
skiego prezydent* ministrów i ministra wojny.

terytoryum państwowego. Minister >praw ze­
wnętrznych: W a s i l e w s k i .

uepesza do jirezjfdenia rząuu tranu.

D EPESZA N IEM IEU KA.

Dopesza iskrewa z Berlina z dft. 22 grudnia 
do rządu polskiego w Warszawie:

Republikanie ukraińscy nie uznali układa 
między dyrektor) um a arinią kijowską i przer- 
v,aii runnmikacyę R ó w  n o H o 1 u b y. Woj­
aka uad* którymi kierownictwu wysunęło się (') 
z rąk dowódców, idą w rozsypce na Hołuby. 
Wynika stanowcza konieczność od transportu 
wauia ich za pomocą wszelkich możliwych 
środków  z Hołub, nie tyłku przez Brześć Litów 
ski, lecz i przez Po lssę (i). Niemiecki rząd repu 
biikański prosi ula tego o natychmiastowe po­
zwolenie na powrót tych wojsk pram Polskę 
i o pomoc wszelkim ' środkami, w przeciwnymi 
«_zie nie będzie można (!) tomu zapobietlz. że 
setki tysięcy n iem ieckiej .o ltw z y  utoruje so­
bie gwałtem  drogę z Ukrainy poprzez Polskę do 
Niemiec.

Podpisano: R a n  z a u. *

ODPUW IEDŹ RZĄDU W ARSZAW SKIEG O .

Depesza iskrowa z dnia 23 grudnia do rzą­
du ludowego w Berlinie:

Szef sztabu generalnego wojtk polskkh za 
komunikował radiotę!egramem z dn. 23 grudnia 
niemieckiemu rządowi ludowemu warunki, rui 
których polskie dowództwo wojskowe zgodziło 
się na transport odwrotny żolniuuzy niemieckich 
drogą na Hołuby— Lublin. Tuszę, że niemiecki 
rząd ludowy wyrazi możliwie rychło zgodę swą 
na te warunki. Stwierdzam równocześnie, że 
rząd polski nawet w próbach przi marszu prze­
mocą przez Polskę musiałby wid&ięć poważne 
Kłamanie pruwa międzynarodowego i przyję­
tych przez Niemcy zobowiązań co ao cm akun 
cyi wschodnich obszarów. Rząd polski doniósł­
szy uprzednio k o a l i c y i  o grożącym prseamu- 
szu i swojem wobec togo stanowisku, zdecydo­
wany jest nie d upuścić do pogwałcenia swego

Depuoza iskrowa do J. E. p. George C 1 e- 
n? e n c e a u, prezya.en.ta rady ministrów i mi­
nistra wojny w Paryżu:

Rząd polski w duiu 22 grudnia za pomocą 
dep -szy iskrowej został pow iadomion)- przez 
rząd niemiecki, żo ukraińska part)u  republi­
kańska odmówiła układu zawartego przez dy- 
rektoryat ukraiński z władzami uktmieckiomi i 
linia odwrotu R ó w u o - H o ł u b y  z os uda zam­
kniętą dia wojska niemieckiego. Wojska nio. 
lnieckie, nad któremi dowództwo wysunęło 
się G) '>■ rąk oilcerow, maszerują w stanie ae- 
zoiganizacy i ku Polsce, aby uczynić próbę uto- 
rowan.a sobie drogi do Miernie*. Rząd niemie­
cki prosi rząd polsiti o natychmiastową zgodę i 
pomoc, w transporcie wojsk niemi* ckich pize; 
Polskę, grożąc, ze w przeciwnym razie setki! ty­
sięcy żołnierzy niemieckich przemocą utoruje! 
sobie drogę. Rząd polski wystosował energi­
czny protest do rządu niemieckiego przeciw te­
mu nowemu pogwałceniu prawa imędzynaro 
dowego, stwierdzając, że przeciwstawi się ka- 
tejgoryranie przejściu uzbrojonych wojsk n iS  
mieehieb przez Polskę. Rząa polski zezwoli na 
przemarsz wojsk niemieckich tylko pod tym 
stanowczym w a r u n k i e m ,  żo wojska owe 
będą uprzednio rozbrojone przez władze woj­
skowe polskie. Zawiadamiając o faktach powyż 
szych rządy państw sprzymierzonych, zwruo.un 
się do Waszej Ekscelencyi z prośbą o udzielenie 
wydatnego poparcia naszej akcji, mającej na 
celu niedopuszczenie do przemarszu uzbrojo­
nych wojsk niemieckich przoz terytoryum pol­
skie. Minister spraw zewnętrznych: Leon Y\ a- 
s i 1 e w s k i.

W A R U N K I PRZEM ARSZU W OJSK NIEMIEC.

Warunki, które zostały postawione przez sze­
fa sztabu generalnego władzom niemieckim, są 
następują d&fc

1. Rozbrojenie wojsk niemiąckieh przed 
przyjęciem ich na koleje polskie.'

2. Udzielenie Polsce przez Niemcy dostate­
cznej dla transportu ilości wagonów i lokomo­
tyw .

3. Natychmiastowe wkroczenie wojska pol­
skiego ao Wilna i uiui.-teiiw temu wojsku od- 
powiodriej ilości karabinów dla sformowania 
oddziałów zbrojnych z ludności miejscowej.

nnm m nrjTiywamw.gmfmun:T-gmcaTMr-i

Komunikat polskiego sztaiiu.
Warszawa. PAT. Komunikat z dnia 20 bm.: 
Aoło Lwowa sytuacya niezmieniona. Na po­

łudniu od Gródka Jagiellońskiego zajęły od­
działy majora Sopotnickiego U h e r c e ,  G z e r- 

■ł*i> y i K i.e.n.l.c.o. V\ zięlo 4 karabiny maszy­
nowa i 50 jeńców. Na wschód od Chyrowa gvu- 
pa pułkownika Drzewieckiego zajęła D y i i o o, 
T o w a r n i ę  i B.ł.o.ż.y.ń G.ó.r.n.y. Ukraińcy 
ponieśli ciężkie straty: 56 zabitych i 43 jeń­
ców. Nieprzyjaciel ostrzeliwał artyleryą dwo­
rzec kolejowy w ii a w i o R u s k i e j  i zaata­
kował L.e.ś.n.i.c.z.ó.w.k.ę. Atak ze stratami od­
parto, przyczem odznaczył się plutonowy 
W i e l g u s ,  który będąc ciężko ranny, wy 

_trwał na posterunku. Dnia 24 b. m. została za­
warta na Spiszu umowa między pełnomocnikiem 
naszym a czesko-słowackim, mi mocy której 
postanowiono, celem porozumienia się obu rzą­
dów zawieszonio broni do 28 b. m. Nasza li­
nia demarkac)jna przebiega od J a w o r z y n y  
przez F r a n k o w e  Ma ł o ,  R e i.c h.s.w.a.Ld, 
K.a.m.i.o,n,k.ę. L.i.p n i k. do A n d r z o j.ó w- 
k  i Sztab geuerahty.

Zawiesieoie brom na Spiszu.
Warszawa. FAT Z ministerstwa spraw we­

wnętrznych dowiadujemy się, żo unia 24 b. tn. 
zostało na Spiszu zawarte zawieszenie broni 
pomiędzy wojskiem polskiem a czeskiem. - 
T y m c z a s o w o  oznaczono następującą 1 i- 
n ię  d e m a r k a c y j n ą :

J a w o r z y n a ,  Kota 556, K ie  E r a n k o -
w a (Frankowa mała), włącznie do Koty 558
G' i b a  1, włącznie K n s t a l f a l v a  (Reichs- 
wald), Koty 1086 i u75, K a m i o n k a  w łącznie 
fKevetf&lva), B a o r k e m e d  (Jarzębinaj, Ko­
ta 859, K a s n a s z ,  K i s - L i p n i k ,  kościół w 
A n d r z e j ó w c e .  Zawieszanie broni ma chara­
kter u m o w y  c z y s t o  w o j s k o w e j .  <Jy 
silni delegaci polscy złożyli zatrzeżenie, że 
podana powyżej linia, jaku nieodpowiadająca 
absoigtme stosunkom etnogiaflcznym, nie przed­
staw, ia żadnego fair d’accompli i żo o s t a t e- 

c z u e  u r e g u l o w a m e  g r a n i c  za ­
s t r z e g a  s i ę  k o n f e r e n c y i  p o k o j o ­
wo  j.

Korespondeiic-jra „Ułusu Narudu*'.
Nowy Targ, 28 giuujna. 

Gdy t)iii.o władze węgiemkie opuściły pół­
nocny poiski Spisz, w całym kraju powstał ży­
wy juch wśród ludności, która zaczęła groma­
dnie przybywać na „polską'' stronę, nie tając 
swojej radości z powodu polączema aię z Pol­
ską. Tylko miasteczko S t a r a  W i e ś  i jej 
okolica najbliższa jest ostoją silniejszej agita­
c ji czeskn-j. Oprócz wybitnego palryoty sło­
wackiego księdza Moysa W lady pława, działa 
tu ialku czeskich agitatorów, bałamucąc nie­
słychanie miejską ludność. Na szczęście a g i ­
t a c j a  t a d o t ą d  p o z a  S t a r ą  W s i ą n i e  
m a p o w o d z e n i a .  Jednoczeńm© w okolicy 
L u b o w i i  i B i a ł e j  S p i s k i e j  wybuchnęły 
'zaburzenia. Ludność tych miasteczek dawała 
znac o tern do Nowego Sącz '., zaś z Kieżmarka, 
l.ubi#y iid. do Nowego T..cgu. Niezrozumiale 
przyczyny opóźniał)' jednak akcyę wojskową. 
V\ reszcie na ustawiczne prośby mieszkańców, 
obawiających się rozruchów, wyruszył z Nowe­
go Sącza oddział I pułku strzelców Brygady 
Podhalańskiej dia zabezpieczenia mierna i ży­
cia obywateli. Zajęto Ł u b o w i ę ,  G n i a z d a ,  
P o d o l i n i e c ,  B i a ł ą  S p i s k ą  i K i e ż ­
m a r k .  Wszędzie oczekiwało wojsKu polskie 
życzliwe przyjęcie nietyiko ze surony górali pol­
skich, ak. i ze strony intełigencyi węgierskiej i 
niemieckiej. Przygotowano kwatery, podwody 
i t. d.

T'ymczasem Gzesi, .skoncentrowani koło Po­
pradu, zarządzili już wyprawę do Kieżmarku i 
nie zbyt mile zapisui się w pamięci mieszkań­
ców przez rewizye w magistracie, zmuszanie 
obywateli w nocy do posług wojskowych, ro- 
k wirowanie w okolicy świń po 20 koron, a krów 
po 66 koron. Na widok oficerów polskich od­
działu nowosądeckiego, w d a l i  s i ę  w u k ł a ­
d y  i z g o d z i l i  s i ę  c a  o p u s z o z e n i e 
K i e ż m a r k u  i L u b i c y .  jeauakze gdy 
przybyły im posiłki, z e r w a l i  u k ł a d  i ru­
szyli na Kieznwk.

Poiuezuik gen. sztabu wojsk polskich z War­
szawy, l l u l o w s k i ,  zatrzymał wtody oddział 
strzelców przed Kieżmarki sm, n»e chcąc nara­
żać m iana na o łiarj. Pertraktacye z Czechami 
doptrowad7.iły do uznania Kieżmarku i Lubicy 
z a  s t r e f ę  n e u t r a l n ą  i do układów w spra­
wie 'inii demarkacyjnej. 8'ymczasum Czesi ścią­
gnęli ponownie posiłki, nie. chcieli już słyszeć o 
strefie neutralnej i linii d cnarkacyjnej, lecz za-

i c  z a j k o w s k i, komendant miasta P r y m a t , 1 
p.ui. giaum a jego kolega i l a l i b e j  zastępcą, j 

i .Stosunki ssuiitame są strj.ażno, gościć zaczyna 
tyfus i i zerw ulika. Częściowo wypuszczają za 

1 poręczeniem do mieszkań w mieście pozostają­
cych pod Ouhrocą wart, gdzie po krlkanaiuń 
osób gnieździ się w jednym, pokoju. Komitet 
obywatelski pań z p. M i z i e w i c z o w ą na 

j czele, zajął się nieszczęśliwymi, lecz środki p ry -: 
| wame me wystarczają na wyżywienie takich j  
mas. Wśród internowanych znajduje się korpu* 
oficerski 3 p. ułanów z pułkownikiem Oizocłm- 
wskim na czele, jyudano tylko niektóre nazwi­
ska oficorow, a mianowicie pp.: M i c e s k i e -  
go,  C z e c z a  z B i e r z a n o w a ,  D o r n b a -  
c lia ,  K o w n a c k i e g o ,  U h m a n n a, wielu 
oficerów z 90 p. p., między innymi p. M o s s o- 
r i i  jirzoszło 100 zakładników z Borysławia, za­
kładnicy z t i a m b o r a ,  S k o l e g o ,  p. C z a r ­
n e c k i  plenipotent k>*. Lubomirskiej z Miżyń- 
ca., 2b a s i ę ż y  J e z u i t ó w  z C h y r o w a  i 
wielu wyższych urzędników kolejowych z całej 
przestrzeni zajętej p, zez najazd ukraiński — 
Konieczne jest: 1. przeprowadzenie wymiany
jeńców, jeżeli ich wogóle mamy i wszczęcie sta­
rań o uwoinieme internowanyćh. z baraków we 
wspomnianych miejscowościach, gdzie stosunki 
sanitarne są wprost straszne; 2. dObtarcaenie 
komitetowi opiekuńczemu w K olonri Środków 
żywności, słomy i odzieży, bo Kołomyja prze­
chodzi wyjątkowo najoięzeze ciosy inrazyi, po­
zbawiona jesi wszelkich zapasów.

żąoali wycoffffiia się wojak polskich z całego 
Spiszą, '/.ądauif' to poparli rozkaziuni (?) koa- 
licyi (M zajęcia całego Spiszu.

Oddział polski nie cucąc dopuścić do wałki, 
tofnąi się na linię operacyjną, w ślad zaś za 
uim pudążyli Czesi, obsadzając Kieżmark i Bia­
łą Spiską. I tu dali się pozna*' mieszkańcom. — 
Tak np. w R a k u s ? o b  kupowali bydło i nic- 
rogaciznę, płacąc po 120 kor. za sztukę war­
tości 500 kor. Wielu sympatyków tu nie zna 
leźli. Siad wybrali się do Starej Wsi, w której 
dzięki wspomnianej agitacji oczekiwały na nich 
bramy tryumfalne. Przj bycie ich uprzedziły 
jednak wojska polskie, któro od Nowego Tar­
gu ku radości górali spiskich v kroozvłv przez 
Lryumfalno luki. Jednocześnie posunięto się na 
poiudnio i zajęto H a g i ,  inne oddziały zajęty 
t  a r czyli Ż d z i a r  i W i e l k i  L i p n i k .

Rokowania i strzały.
W  sobotę dn. 21 b. m. wyprawili Czesi księ­

dzu Słowaka do Nowego Targu, który doma­
gał się ustąpienia wojsk polskich ze Spiszu — 
względnie nawiązania r o k o w a ń  o S p i s  7. 
Podpułkownik F i l i  n* o w s k i ,  zastępujący 
chorego pułkownik** podhalańskie,go okręgu, 
Andizeja G a l i c ę ,  oświadczył, że rokowania 
o posiadanie Spiszu może prowadzić tylko rząd 
polski. Zwrócono nądto uwagę wysłannikowi 
na odpowiedzianlośr, jaka spadnie lut wojska 
czeskie za rozpoczęcie nieprzj ja7,nj ch kroków.

Toj samej nocy rozpoczęli Czesi osirzeliwać 
patrol oiicersKą od Hui aszowicami. W  me-
dziolę 22 b. m, postawili wojskom polskin1 ulti­
matum i do północ.) pozostawili czas do od­
marszu ?a granicę galu ) j-ką.

Wojska czeskie obliczają aa jakie 3000—5000 
ludzi, w tem konnica i artylerya, pociągi pan­
cerne i ud. Nad*o donoszą, że w okolicach Ży­
liny gromadzi się również wojsko czeskie prze­
znaczone dla zajęcia Orawy. Z.

2.U1 z a M u n  w u t a i

0 zajśaia iwbWófcie.

Coiaz smutniejsze wieści nadchodzą ze* 
wschodniej części kraju. Lk*aińcy wszędzie za- 
bioraii zakładniaór- z najrozmaitszych sfor na­
szego społeczeństwa, i umieścili ich w obozach 
koncentracyjnych w Kołomyi, Żabicen, Koso­
wie i Kut-ach. YA samej Kołomyi nagromadzono 
w oieogrzanych barakacli na. Kovsaozewie prze­
szło 2600 zakładników. Okradzionych doszczę­
tnie przoz patrole ukiETiMlrie aresztowanych 
asięży, obv-wateli zilmskfchj dzierżawców, no- 
taiyuszy itp. egiieszcza się w barakach skleco- 

J  nych z nieszczelnych desek, bez podłóg, gdzie 
się na zmianę sypia, jedni do 1 w nocy, drudzy 
po 1, gdyż niema na ziemi miejsca- dla wszyst­
kich. Na takie tortury skazuje uwięzionych t. 
zw. inteligencja ruska, profesorowie gimna­
zjalni.. przyrodnicy, pastwiący się nad bezbron­
nymi. Komendantem obozu jeńców jest p-

Warszawa (PAT.). Dnia 23 bm. Wczoraj po­
wrócili ze Lwowa delegowani przez rnhasror- 
stwo spraw zagranicznych pp. Leon c h r z a ­
n o w s k i  i aozef \v a s  s o rz  u.g. ZainLe/i-Mo- 
wany o stosunki iwowsK.io przoz kilku dznui- 
iiikarzy p. Chrzanowski oświadczy i: Jako de­
legowani do zebrania m&toryaiow w sprawie 
pe>giomu przez ministerstwo spraw zagranicz­
nych, zebraliśmy wespół z p. ViTis*#rzugi u 
niezwykle obfity nkueryal. Rzocz prosta że 
iziś jeszcze nic możomy przeds.awić prasie do- 
aładnoga spray, ozdaaia, temoardziej, że udaje 
się do Lwowa specjalna komisj'a śledcza z mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Nasz wj-jazd do 
fywowa. miai na ceiu tobramo jaknajprawuziw- 
szych lniormaoyi, me mieliśmy atoli Kompetdh- 
cyi władr sądowych. W pracy naszej we Lwo- 
wio nie pominęliśmy nikogo, ktoby anógi nam 
intomiacyi uuzielić, koaterowauśmy zarówno 
/. władzami, z komendą naczelną, oraz z prze­
wodniczącym sąaów poiowycń, jak i i  przod- 
stawiciciaau wszystkich żyaowskich kiorumrow 
l>ulitycznych. Nikt nie został pominięty. Ju i 
dziś możemy udzielić panom następujących da­
nych:

1) Pogrom  lwowski został wyzyskany prze*, 
prasę zagraniczną (uietuieckęj e tendencją 
szkodzenia sprawie poiskiej. Rozm iary pogro­
mu, aczkolwiek bardzo poważno, dalekie są od 
cytr kolportowanych w tej prasie. Wersye o 
spalonych 70 osobach w bożumy oraz o kilku­
set zamordowanych nie są zgodne z prawdą, 
ilość ofiar, obecnie jeszcze nieustalona, docho­
dzi do 150. Domow spalony cb pięćdziesiąt 
cz ierj.

2j btas bezpieczeństwa Lw ow a przed zbrojną 
walką z Rusinami przedstawiał się okropnie.
Dyrektor policyi stwierdził w rozmowie z nami. 
że we L nowie w przeciągu października by I u 
okrągło 20.000 dezerterów żyjących z kradzie­
ży i rozooju. Folicya liczyła 1200 żołnierzy, a 
z tego djTokcya mogła się oprzeć zaledwo na 
200, roszta zaś była podejrzana. (Weźmy pod 
uwagę, żo peisouai poiuyjny kompletowały 
dawne wdadze austryackie. Przyp. Red.)

'3. Odnalezieniu winnych pogromu należeć bę­
dzie do odpowiednich władz ministerstwa epra- 
wiodłiwości. My jednakże już dziś moz-emy, o 
(■icrając się na raporcie przewodniczącego sądu 
polowcgo we Lwowie oświadczyć, żo w kompc- 
tehcyi togo »ądu znajduje się 46 oskii-rżonycń o 
rabunek i gwałt, że z górą 1000 aresztowanych 
podlega karnym sądom cywilnym. Pomawianie 
więc władz o cnęć tuszowania przestępstwa t 
nieukarauia wiunycb jest niezgodne i  rzeczy­
wistością.

Na tom muszę dzim v.zo moje wyjaśnienie 
zakończyć — oświadczył p. Chrzanowski -  - a 
iaisŁomi informacyaim będziemy mogli panom 
w uuarę jaa  postąpi opracowanie uszerego­
wanie zebranych dokumontów. (Dodać należy, 
że p. ceon Chrzanowski, byty członek reda 
kcyi liberalnego „Kuryera l-oiskiego" w \\a :-  
szawio, występował zawrze jaku eksponowany 
obrońca żydów, rtzyp. „Gł. Kar ).

mi>nt i zastosowanie zasad, które on wylicza, 
w-;* pływ _ już**,z ich umieszczenia w dokumen­
c i e .  Caij świat wic już, że narody, które brały 
udział w wojnie, są gotowce udoskonalić swa 
dzieło nie tyiko przez poparcie swoich intere­
sów lecz Uukże przez przywrócenie pokoju, któ­
ryby opierał się nr trwałych podstawach p r a ­
wa  i s p r a w i e d l i w  o.».c.L Fonieważ w oj­
na była wojną ludów, musi pokuj być pokojem 
ludów. Aie wolne niczego zaniedbać, w regulo­
waniu spraw, które wojna wytoczyła.

SPG i Kro. —- iYu *uuAA *** I b a s t i i l l i iL iC
Paryż, ( r u i . )  Nawet na najmniojuayoh sto- 

cyacn wutają W i 1 s o n a owacyjnie, tseczegoi- 
uio uroczy ście wypadło jego spotkanie z. gene­
rałem P e r s h i n g i e m  w L a  o.g.r.e^. la m  
oaoył W ilson rewię wojsk amerykańskich, awła 
szcza 28 dyw izyi, która brata udział w ofensy­
wie na Ciiateau Thierry i At. Michel

fiftząiei: i is tj winowajum wujojf.
Zurych. F A T . Na przedwstępnej koufereoryf

pokojowej ustalono, że u^tpowiedziainość uroę- 
aowycli kół memieokich za wybuch wojny i  j t j  
przedłużanie ponoszą w  pierwszym rzędzie 
cesarz W i l h e l m  i pruski n a s t ę p c a  t r o *  
u u, a daićj L u d e n d o r i f ,  T i i p i t a ,  preed- 
siawiciele w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  i  po* 
ntycy w s z e c b n i e m i e c c y .

MEMIECKiE PLOTKI O FRANCUZACH.
Paryż. F A T . A j. Harasa donosi: Biuro W ol­

fa rozpowszechnia k  i  a m i i  w e w  i  & d ó  m <£ 
ś c i o zachowanie się Francuzów w  ort jacn o- 
kupowanych. Według jocme, r aepeet tego bia- 
ia , podanej w  licznych dziennikach nieeuockich, 
Francuzi jakoby uwożą młodych ludzi mamie- 
ciuch do Beign i do północnej Francyi, gdzis 
zmuszają ich do ciężkiej pra j  . W szystko to  
'jęsę kłanujtwem. Niemej', k tó iych  pnow iezio- 
no na drugą stronę tronu, bynajmniej a is tą  
źle traktowani i żadnego z nich nie wjjsłao# 
ani do Betgii, ani do F rancyi W ładze tnaon*- 
skie na żądanie ludu alzackiego orrocUmały 
kilku Niemców, k tórzy podczas w ojny os azali 
m e n a w i ś ć  d o  A l z a t c z y k ó w .  Np. «re -  
szto.vaao między mnymi sęd z iego  A a r c n ą  
który jako prezes rady y. ujennej skazał A lzat­
czyków  oskarżonych o uczucia antiniemłe^ki* 
ogółem na tysiące lat ciężkich robót.

Krwawe u jś c ia  ar Berlinie*
Berlin. W olff. Komendant miasta W  e f s r»ż-

p.urządził, aby warta tamki -sidadająca 
nbd -oOu rnaiy narty z powoau licznyci^ k r a ­
d z i e ż y  i n w e n t a r z a  zaniku oaesłonę m<b 
suił& do swoich garnizonów. V,TiuCsarieBf od 
uuał mwynarny uzbrojonych w  karabiny po­
ciągnął do komendantury miast*, wdarł etą 
tam, uwięził komendanta miast* W  e  11> a i  
dwóch funacyonaryuszy komenay, pocseai ce- 

ifaą ł się do stajen dworskich. Automobil d ętk - 
'row y, który nadjechał od ulicy Chatriotten, bjrf 
(wzez marynarzy ostrzeliwany, gdyż na ich we* 
zwanie, aby stanął, nie uczynił tego. Z  auto­
mobilu odpowiedziano ogniem karabinu maszy­
nowego. Wo- pancerny, wysłany przez ko- 
mendę miasta, otworzył szybki ogiez z karaś 
binów maszynowych na m arjm rz j', od atórogu 
zginął jeden maiynarz srojący na posterunku 
przed gmachem komenay, i  trzBch zostało cię­
żko rannvch. Na doniesienie o zajściach udałf 
się delegacja  stiażj- żołnierskiej dó Eberta i o - 
ś.. ladczyta mu, że straż żołniarzj zamachu ma­
rynarzy nic może puścić -płazem i  ewentualnie 
siłą oswobodzi W e  Ib a. Ebert przestrzegł 
przed rozlewem krwi i obiecał, że zacznie per­
traktować z dyw izyą marynarzy. O gode. to  
wieczorem pi-zjszło do porozumienia między 
zastępcami marynairzy a zau^ępcami r m n jty  
żoinii i'skiej, na- skutek kuorego Weis i  obaj 
fuukcj-ouaiyusw zw ia li uwolnieni. Z powody 
tych zajść p a ł a c  k a n c l e r z a  został w  ? 
gu wieczora z a m k n i ę t y  przez stojące tal 
warty m a r y n a r z y .

Berlin. F A T . Mima;eiyum wojny i t h  
n i ł o  w y d a w a ć  b r o ń  r u d o m  ż o ł n i e r ­
s k i m .

Berlin. Biuro W olff*. „Yor-waerjg ’ donosu 
Dnia 24 grudnia o godz. 11 i pół w nocy w ię 
ksza część gwardyi żołnierskiej, opuścił* s  ^  
nicę Zamkową, a większa część służby bezpie­
czeństwa przeszła na stronę marynarzy. Ró­
wnież mała część republikańskiej gw a ia y i ło ł- 
nierekiej w  dzielnicy zaniKowej orayłą żyła 
do marynarzy. Marynarze oti-zjunali pos: 
postaci uzbrojonych oeób eywiLnych. 0

}

fimeryxa utłada uosuiiient pokoju.

Oda _

ł i

r o ^ t

i 2 w nocy marjmurze i ich zwplennicy us?

Ghaumont. FAT. Dula £5 b. m-.jAgoncya „Ha- 
vasa1' donosi: Frezydeuc YYiison p rz jn ji tu
uzisiaj i odbj’i nrzegiąd vv*>jsk a mery kaft#kii*i. 
przyczem w mowie swej powiedział między ii»- 
tieiui: Wiem czego oczcl.ują jmj innie,. ,uu*
Whpolobj-waiele. Jostetn ^szczęśliwy 
wam powiedzieć, że między wiel|, 
caini, z którymi dziś mam jdo 
■ adzaniu się, n i e m a  r 
nie uiużenia dokum 
dlo Ameryce, 
ile że interee,

wili karabiny maszynowe. Domagali się oi 
a b y  r z ą d  E b e r t a  w s t ą p i ł  miejsca rzą­
dowi L o d e b o u r a ^  K a a s o g o .

Berlin. i'AT. Tiaro Wolffa donosi: Żołnie­
rze, maryua£2£: i republikańska straż ludowa ̂  
zamianoyrtili wczoraj w miejsce

-iz mogę 
przywod- 

two w na- 
n. Naila 

go p. 
m

w miejsce komenda*] 
irmmtri W e i s a  jego adjutanta pedpoi 

JN f s c, p i: T a komendantem rniasi 
Fisc|i>r przyjął noininacyę 
Że dełimtyv\mej
W-y przez rząd
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P ,r ,y ,k ,a . T e a tr  l>yl w ypełniony 
ch hyli p raw ie w szyscy członkow ie r/.a- 

larzam  na czele. M akaryka p o w ie l 
at X e m e c, poczem wiceprezes niemi?*- 

|zw i4xku teatrów  RLodl wygłosi! Ituższ;; 
łOwitaJną, w k tó rej j>o?*odzufl miedzy 
łW  dzisiejszym  wieczorze u j.a tru ją  Niem- 

jy  zapow iedź szczęśliwej przyszłości. Dyr. K le ­
iner podziękow ał M akarykowi za pi zy . c'w i 
pre-ił w imieniu -/.tuki i artystów  :«l»y w z i:;.] 
te a tr  w opiekę.

M asaryk podziękow ał .Ni neom P rugi /.a ici. 
•zaszczytne dla sis}>i- zaufani?- i zapewnił i1'!..
/.<• Niemcy kęria zażywali pełń cero rAwmoipra
w nienia.

Gdy następnie prezyd* U zj-twil się w ioż.y. 
także  gdy  opuszczał przedstaw ienie piiiiWczno.-’- 
zgo tow ała m a u ługo trw aie  owacy o.

NIEMCY OPUŚCILI RYGĘ.
Wilno. PAT Gazety tutejsze podają, że woj­

ska niemieckie opuściły R y g ę  i w  tych dniach 
opuszcza W o g ó 1 e K u r l a n d y ę .

BOLSZEWICY W KURLANDYI.
Moskwa. PAT. Według ostatnich wiadomo­

ści wojska bolszewickie zajęły miasto W o 1- 
m a r w Kuri&ndyi, skąd Niemcy wy-w leźli wszy­
stkie zapasy. Czerwora gwardya zajęła również 
Dorpat.

Bolszewicy m k i ą  o m \m ±
Warszawa. (PAT.) Depesza iskrowa, przeję­

ta  z Carskiego Sioła: Rada Komisarzy ludo­
wych ogłosiła uznanie niezależnej republiki so­
wieckiej (!) litewskiej, obiecując jej p o rn o  c (łj 
w walce c wolność, oraz w y m i a n ę w s.z e.l- 
k.ł.c.h to w a r .ó .w , Przesiano też pozdrowienie 
ludom E s t o n i i ,  Ł o t.w.y, L i t  w y i U.k.r.a.i- 
u.y, które usiłują się uwolnić od gniotącego je 
jarzma.

f

KRONIKA.
Kraków, dnia 2“ grudnia.

Miuęłj święta nie wesołe, bo przytłaczała je mysi
0 braciach naszych we wschodniej części _ kraju, 
przei; aającycfa daleko smutniejsze ty , odnie, jak 
w ezasie jwuniętnej gospodarki honwedów, lub in­
w az ji rosyjskiej. Dochodzą smutne wieści z obo­
zów koncentracyjnych, dla wywiezionych zakładni­
ków z Tarnjpo.a, gdzie bawi ich przeszło 2.000, 
< Żabiego. Kose wa i Kut Mnożą nią nowe ukraiń­
skie Thulerhofy i Chocenie, gdzie w nieopalonych 
uwrakach natłoczono masy polskiej ihteiigencyL-o- 
kndzionei przez konwoje ukraińskie z piemęd-y
1 odzieży- /dane zostały na łaskę i niełaskę dzikich
L-jdamaaów.

Tak się odpłacają nam za naszą wytworność 
europejską, za „Hotele francuskie1' i „Georga", gdzie 
zwożono ukraińskich jeńców, łub zwolnienie ich, 
jak  to  Uczyniła P. K. L. z pewnem nawet zakłopo­
taniem natychmiast gdy przywieziono pierwsze 
ich transporty.

Nie wesołe też wiadomości nadchodzą z W arsza­
wy. gdzie chaos panujący nie daje nadziei podjęcia 
pr jC państwotwómzyeh. Oprócz podatków i taryf, 
na święta otrzymaliśmy w prezencie cenzurę listo­
wą, którą zapewn-' sprawować będą te same żyd ki 
co za czasów austryackich, słowem wracamy d o ! 

*,vmgSlt?gtf 'o r  s te ra i^ k tó ry  będzie sprawnie tuńkcy-1 
udawał, bo w szpiegowsko-połicyjnych służbach 
mieliśmy wyszkolonych specyaiistów, którzy teraz 
j»it aumnie zaciągają gl }wy.

7, zainteresowaniem wielkiOM śledzi ogół społe­
czeństwa walkę, wypowiedzianą paskarzom przez

Komitet dla zwalczania lichwy, któremu d 
sekundują zadi«?aińo galicyjskie sądy. Ua-, jpp?i 
Kuracya, jaką Ltąt<wi«uiiu, wyleczy tani.- up..r 
a j eu, tytli, k ió inm  psycnoza pagKarstw.i i>ai,ięr- 
u sehyiKU panuYĆauia liciiv. Zauważyć się io ua- 
waiu w przedświąieeznyui handlu, 4  szczególnie 
w tych działach, które jesJK e iifeazapo/nmy się 
ze sęuzią tffeticĄ m, u UliUhOv.-tee- v ii«lKM.‘h 1 
krainach zabawek, ,.t cios-żyiy się v.ięiKkui p<>- 
wod.ei.e ui. I ,tloW*ałui w prwsi. K-/.CZ- .in- C-Ji>. u- 
waiająi cały błói kii»hteii za ?patkaizy , których 
stafr i.a opiacaiuc barat/.ti z u bav?ko ■ -> u i pusaa- 
rzoui. Drugi dziai tu kw lecknątw o. które j. ■ d 
względem cen uoetindzi wprost do roi boju. za. m ar­
ny, żółty kwiat hryzaiiteuiów u o w lą/um-.i, < iii 
nych nic miano, żąda wie po ló kor. za s/.iuKtf. a za 
:nuią uaiązłczkę kunuaii. , aiusuiic/nym iistkiuM, 
t  k 'in.y. cyklameny i puj-iwGi; v, , i■ ■,.i■ ■..:i. u mi . 
pku-l się 1 prosi liiireliualni.- scln), którę sl\S/.ąe.
. ii/., ii .,M o w pri.iS i kapa ■■'■'iljii aniiii kw.nló,,.

iii/ia. z.c ii.-ii sp: -z cci a w ca iii!.- sprzi-oa w i;Z. ni )*■■#/.■ 
c/.e się nic dofiaii nu su . jitcńaia. Żniwami mufo- 
ticg j zdziCrsiira są świętu lic/zugo Nari-dzcnia, bu. 
Mikołaj. Paskarze tłumaczą się, że utiudniono 
dowóz kwiatów doniczkowych z Drezna i z Wie­
dnia, skąd posiłkować się inuozą ciętymi kwiata 
mi. gdy niedopisuje Riwiera Sądzimy, że i tam 
w giądme oku władz śledczych, łatwo będzie do­
starczyć dowodów od Zicgcnbażkóiy, Panków itp. 
Bnn drezdeńsko-wiedeńskich. aby wyplenić paskai- 
stwo z niektórych naszych sklepowych Ogródków.

w rut
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Z miasta.
ZE ŚWIĄT. Tegoroczne święta Bożego Naro­

dzenia lubo pozbawione uroku białej szaty śniegu"- 
wej, upłynęły przyjemnie przy nie dużym mrozie, 
który óciąi bioto ua ulicach i oc.zyńeif chodniki. Noc 
w igii.jna była w mieście niesłychanie rucJiTiwa. 
Rynek,, a zwłaszcza linia A—R. i pobliże kościoła 
Aiaryackiego zapełniły się tysiącami publiczności, 
wśród której mnóstwo było wojskowych polskich. 
L uderzeniem godz. 12 \y nocy z wieży ólaryackicj 
rozebrzmiała na cztery blrony miasta, odegrana na 
trąbkach kolęda „G śród nooltoj ciszy"... W oba dni 
liczne świątyme krakowskie ' zapełniły się pobo­
żnymi. Napływ do kościołów był taić wielki, że 
wieie osób słuchało nabożeństwa przed drzwiami. 
W drugie święto ruch Da ulicach uyl bardzo' oży­
wiony, a tysiące różnobarwnych „confetti" na cho­
dnikach świadczyło, że iniodzież bardzo intonzy- 
wnie stosowała się do tradycyjni go.4 zwyczaju 
w dzień św. Sz.czepana.

ZL.BRANIEŁtńSCONKÓW ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO odbędzie się dzisiaj w piątek o godz. 
7 w l -czorcm w iofealu własnym przy placu Szcze 
pańskim 1 7. Na porządku dziennym: 1) Sprawu- 
Idariie z połączenia organizacyi Zjednoczenia na- 
rodnwi.go b. zaboiu austryackiego i Królestwa, 
2; Bytuacya przedwyborcza.

O DATKI iSOWORLCZNE DLA UBOGICH. Sto 
sunki, w jakich żyje uboga warstwa ludności na 
szego miasta, s.a ją  się coraz cięższe 7. powodu pa­
nującej drożyzny. Do kilku tysięcy dochodzi liczba 
roazin, korzystających z funduszu ubogich, pozo­
stającego w zarządzie ffminy m, Krakowa. Nie wy 
„tarcza jednał na złagodzenie ich nędzy suma. prze­
znaczona w budżecie miejskim .ta wsparcia, dla­
tego też gmina, aby ubogich nie pozostawić bez 
ratunku i zebrać potrzebne fundusze — musi zwró­
cić się o pomOi do litościwych serc mieszkańców 
miasta.

Zbliża się Nowy Rok. a z nim czas kolend i po­
darków noworocznych, flojnośc i szczodrobliwość 
mieszkańców nieść win aa aary  i pomoc przede- 
wszystkiom ubogim. Wyjątkowo w tym roku nędza 
ubogich wymaga licznych datków i gorącej pomo­
cy wszystkich — niech więc m kt nie uchyla się 
od złożenia ofiary na fundusz miejscowych ubogich. 
«. Datki na ton cel przyjmuje główna Kasa miej­
ska, rozdziałem zaś sunny, zebranej ze składek 
noworocznych zajmie sic Miejskie Riuio ubogich, 
sprawdzające w sposób najdokładniejszy istotną 
neizę

O SPISZ I C R \W Ę . Z ramienia komitetu spisko- 
orawskiego w Nowym Targu interweniował 2;> b 
m. delegat prof. Jan T. Dziedzic w P. K. !. w spra- i 
wie wydatiiiejsafro poparcia przez czynniki mia-1 
rodajne akcyi zespolenia Orawy i Spiszą 7, Polską. ; 
Z postulatami sp»ku-oravf*ki'tni wyjechali też doi 
Paryża prr.f. ł .'zekanowski i prof. Itcimer. ;

SZPITAL DLA DZłECl ŻYDOWSKICH. Piszą 
nam z Podgórza: Dochodzą winśei. iż dotychcz.-iHO- ,

rai ' .'i::-ir \ a, ku j. .i.-nafi.ijiai.-iiim-ji/y 
epiyr. . . e-ri.■ j ;i j,: ,ia v, siyslkię nim) ui, v e iiili.u.:)
iii*! ii* i pOiSKit*j. 1» VA‘. N,.Uj4 żń W 0 biaillilf iSiiii iiii I\0-
ii.ysc żydów, utiudumjąi- 1 przowickająe wsy.ystkie 
sprawy Foiukow-.-iaioli cow. Jako  na bijące w oczy 
tak ia — do.se spojrzi > na stosunki w magazynach 
w Jząbiu-Piaskarii. w byłej austr. jGię.ssmenage- 
" .rlscnalt'; Podgorz;-. ui. Zabiocie 1. 1 1 sKiepir 
N.ojskowym. wiiadoiii, ginach Komendy. Uticeró- 
wie. którzy przeszli wojnę będąc w komendach ró­
żnych armij,, flraoje na wszystkich frontach, wie­
dzą’ doskonale, do czego taka żydówsna gosp-odar- 
Ka prowadzi.- Aiiuio ich usiłowań, nie udało nn się 
dotychczas osiągnąć poparcia wiadz polskich woj­
skowych, gdy piósifi o usuwanie żydów. Z czasem 
to jednak nastąpić musi, gdyż stosunki dzisiaj pa- 
uojące cierpiano hyc. długo nie mogą.

cSiWALH W WętjjnLłĘ. We wtorek około godz. 
O wieczór, przyprowadził patrol straży obywatel­
skiej XVII. okręgu na strażnicę w .Krowodrzy 
trzech — jak zdawać się mogło — bandytów, 
w mundurach żołnierzy, z oznakami plutonowych, 
objuczonych dużymi tobołami. Tu zażądano od idcii 
wylegitymowania s ij l  czemu żołnierze odmowin. 
Przyszło do ostrej w ymiany słów. N aTpdgio3 hała­
su wybiegi ■!. sąsiedniego insiiekcyjncgo pokoju 
komendant straży p. fr.7ć 'hv  asteK z synem 
i-izażądał stanowczo wylegitymowania ..się. Wten­
czas jćden z żołiiii rzy wyciągną) *: pochwy Ija- 
gnet i ugodził nim komendanta w szyję przecina­
jąc tętnicę, poczem rzi cii się na najbliższego oby­
watela. fiya komendanta udaremnił wykonanie te 
go 'ibrodnicziigo czynu. Blyskawic/.yni ruchom do­
ln i rewolweru i dwukrotnym wystrzałem położył 
bandytę impi iii ua miejscu.

Komendanta p. Ciiwaatka, broczącego obficie 
krwią, od'iez.iono no szpitala św. i,azs’ a. Dzięki 
zabiegom dyżurnej lekarki udało się uratować u- 
chodzące już życie, ciągle jesżcze zagrożone wsku­
tek niebezpiecznej rany. Na miejsce’ wypadku 
przybył dyżurny oficer i p. ji., pod którego okiem 
dokonano rew izji zabitego bandyty. Znaleziono 
przy nim' tizy wojskowe legitymaćye, każda na 
inne nazwisko i gotówkę 2.200 koron. Dwaj inni 
bandyci, korzystając 7. zatniesz.-*!?, zbiegli. W ypa­
dek wywołał głębokie wrażenie wśród iudnośe 
Krowodrzy i oświetlił opłakani' stosunki wśród 
jakich pracuje straż obywatelsaa w gminach pod­
miejskich.

WŁAMANIE DO RADY POWIATOWEJ. W noc 
wigilijną t. j 24 nu 2ó b. m. w m a l i  się nieznani 
sprawcy do Rady powiatov ej pi zy ul. Pijarskicj 
1. 1 i skradli z kasy podręcznej w gotówce około 
li.oOÓ koron. Włamywacze nie dostali się do Kasy 
oszczędności, gdzie pancerno fodźwia zbyt dobrze 
chromą przed nieproszonymi gośćmi zabezpieczo­
ną. śledztwo >.a sprawcami w l uku.

■ |  Z Ut-łśki i z t  św iat.a.
NOWA ZBRODNIA HAJDAMAKÓW. „Kuryer 

Lwowski" donosi że w dniu 22 ii. m. wybrało sil 
do Brzudfpwśi kilkunastu kolejarzy — maszyni­
stów i palaczy^'— po ziemniaki i j>o ciioiuki nr 
święta. Gdy pociąg lwowski ygmął na sincyi. 11- 
kryta za drzewami banda ukrainców dała fio wv- 
siadającycit salwę i \-o.%iy!a trupem dziewięć o- 
sób. /.włoki p:.'uwieziono do Iz o m . - b '  Skrawie 
tej nowej zbrodni hajdamaków odbyło sio ogółu, 
żebranie urzędników i -robotników kolejowywli. a 
doputaćya zebrania ydrąozy T. K. R. i k tim A diiii

Władzo wojskowe zarządzi! 
li- y Brzuehowic z bandy rusfj 

OFIARY WALK POD Ml __
Jonio, przyszło w dniach 2(5*1 21 iibiipRtlu do~cT.
■■ i<■ D -..-alk między żołnierzami po!«kiiiU lo  j . -trzel 
eów i I a wadionu 2.‘j)> u!aiióu. j a<-ajai y ■ .1 7. i 
Krainy, a ocudami hajdamackim.i -,v okol:,... śłiku- 
linie.-. To poddaniu się 1'ołaków naMąj-::-i rzc. 
ęuz.dnmnych. N iod4ihilki po.eleezono uo ’) ariiopoł::. 
gdaiu miedzy innymi — jak donoszą jtarntąd - 
•nhjduje .się z b rakowa por. .Jo/.ei' VViiozyńs.k; 
.-,.*■[■'■111 Kudelski. Roman Babiński, Tadeusz .dar 
watowicz, Antoni PiwowarsKi, Andpzej nałnl 
z Bochni, Marceli sióssrczyk i por. Wład. W ij 
mann, chory.

KANDYDATURA KS.
i;osv.j nam. że w pow. 
.-.trimeictwo ludowe jako 
id.i do S ij dnu polskiego

poiskieh. 1 e /.ma 
.'dariiiarowz Sziget.

"  AŃ ASIA. 7 KŚr,sila do 
k ró.śni&ńsk im posta >v ił< 

sczego kandydata ua l 1 
*s. 1'aiiasia. kapi lana I

i [(Odsądimgi) u pj-

wojskawej uchwaiy ■/.‘■orania, pięinin.Soę o
mord. Do magistiadu z wrót ifo się zebraau-.' •/. prbś- . 
bą. by pogT/eh ofiar odbył się na koszt iniimw.

REKRUłACYA WOJSK UKRAIŃSKICH. Przy 
pemocy żandarmeryi od kilku tygodni'odbywa rn 
lekiaiiao;. .1 wojsk ua całym obszarze, zajętym przer, 
U kr: ińców. Austryeey zostawili im większe" zapa­
sy mundurów i aiiinnieyi tak, że unwozaciężuc woj­
ska ubicia się w nówe mumlury i rzemienie. Du- 
r.a j jest ze skarbcem ukr^ńskiin. bo ze zraiiowanec). 

20 milionów koron nie starczy it.*j dalszą wojną 
odbywa sio zatem rekwi/.ycya. nisze-zenie polskie:, 
dworów, nakłada się kontrybueye, obraliow uje za­
kładników. Każdy dzień bierności polsaiej gi zyilk- 
ń coraz dotkliwsze straty  i wwnagać będzie coraz 
większych sił dla /'dsicczy łdobinowe posiłk, prze­
wlekają sprawę, więc albo uderzyć należy siłą, alb. 
rozpocząć układy. Takie jest zdanie tych, którzy 
przybyli i patrzyli 11.-1 nową kieskę, jaka spadła 
na nasze kresy.

ZNISZCZENIE POLSKIEJ WŁASNOŚCI RoL 
NEJ. Od przybyłych osób otrzymujemy wiadomość 
o zniszczeniu hastępujący.-li dworów, a mia.nov.-i- 
eie: w Dawniowic, Pasiekach Zubrzyckich (To-.-, ar- 
nickiego). Gańczarai li. Gzyżkach, Bitce sziachec- 
kinj i Starem Siole. Z Bobrki wywieziono Ks. S 11- 
• l i w s k i e g o  i rotmistrza p. W i 1 u.a.z.a. który 
powrócił z włoskiego froiilu.

NOWY KORDON, CZY NADUŻYCIA? Ze S/czu 
ina piszą nam: N copisana radość i eutuzy izni. 

jakiego doznali mieszkańcy po obydwu brzegach 
Wisły v okolicy Szczucina z .bdw j, a Pacanowa 
z drugiej strony, z powodu zniesienia g.anicy roz­
dzielającej nas na austryaków i moskali — trw.M 
lanTzu krótko, a w miejsce tego nastało gorzkie 
rozczarowanie. Oto na moście granicznym na Wi­
lle w Szczucinie zaprowadzono ua nowo o wiele 

Jjo/.szr niż za czasów . moskiewsko-austryackicli 
Ryk a ny przechodniów. Milicja, postawiona przy 
noście po obydwu stronach, atakuje przocLodmów. 
iąda paszportów, prz> trząea rzeczy podróżnych do 
lajmniejszej drobnostki, przeprowadza osobistą re- 
eizyę, odbiera środlłi żywności, tak, że przecho­
dnie udający się dalej, zmuszeni są — 7. braku ar­
tykułów ż\ wnośtii — przerywać podróż i wracać do 
łomu. N« wyrażane żale i zdziwieni z powodu 
.ak srogiego i wrogiego traktowania przeehodzą- 
.ych mieszkańców na byłej granicy odpowiadają. 
izorstWo milie.yanei H  taki rozkaz z komendy 
v Rusku.

7PBUANIF: T PCI! NIK ÓW M. TARNOWA I 0- 
KOLICY odbyło się v,- Tarnowie dnia 14 b. nr. Ze­
brani w liczbie ‘15 po wyczerpującej dyskusji, wy 
nodząe z założenia, iż roz.woj dobrobytu państwa 
ts t  związany ściśle z pracą i wiedzą techników 

noiiiewaz: górnictwo, leśnictwo, rolnictwo, zmobi- 
izowanie wszystkich sil energetycznych, przemysł, 
komuirikaeyo wodne i lądowe są podstawami do- 
brcbyiu państwr., a sanacya, im u la jy a  i odbudo- 

a miast i wsi są wferunkhnn zdiowia ludności, u- 
hwalili: 1. dążyć do stworzenia związku wsz-yst- 
,ii ti teahiiików iendach polskich, 2. żądai , aby 
Ironnictwa i k.andidiiii na posłów zobowiązały 
ię. iż w sprawach, dotyczących działalności tech- 

licznej będą. porosi miewały się w- swej usta w o 
ilawcrcj działalności z interesowanymi, (ae.howemi
Tew Kr.-.-.-.tWaic i i /i-zei-zeni.ir"' lub zwolye nnemi 
w ty m ' <v!u ankietami teęliuicznomu ,‘ł. dążyć do 
Kt/.y(/wIlia adm inislraci i w tym duchu, by usunąć 
v-/s ,ą"j-i biurokraty zm, zaprowadzić nowożytną ad- 
ministracyę sprażystą i luirawną, aby produkty 

na praca otnyms.lą warunki rozwoju, znajdowa­
ła '/ri>7umicnic i poparcie. Dla osiągnięcia tych ot ■

  U3łfVaj»iO OIłTiD1/3^
w olać do życia 1 w^iocz.alkach stycznia 1919" 
złożyć' spraw'ozdunie.

HKiKMYSL /AFAŁKOWY W KRÓLESTWIE^
W Królestwie istnieją obecnie trzy fabryki zapa" 
lok: fabryka w Mowezouowie. fabiyka Błonie, fa 
hrj ka Uzęstoeliowska Lapszyn. -- Normalna m ie-1 
sieczna produkeya t j -ch fabryk, iynosi usjłąctniii 
kffiO skr/.yń po 5.0ÓÓ pudelek. W oln-enyiii warun 
kiicli produkeya ta sfiadta o 5f) procent, a grozi jej 
dalszy apadek dla braku półwjTobów i surowca, 
potrzeimj ;h do wyrobu zapałek. Szczególnie dot­
kliwie daje się odczuwać brak drzewa osikowego.
■ iid/inż parafiny.

Wydział hnr.dlou o-przemysiuw > Polskiej Korni 
-yi l.jkwidacyjnoj wdrożył starania calem ułatwin- 

ia Kibr;, kom tym dostaw drzewa isiitow elu 
Księstwa ( if^zj nsk.iegn. a paraiin / Uaiicyi. —

• d ljby  10,. starania odniosły skutek, rnogłol-.ę Ffró-
■ stw,. dosiare/.w- Gałioyi okoto ;j wągonów zapa­
dł mii siecznie

Z.t y I uIo i i .n i a  i k o n iu n ik p fy .
CPLATt.K. 5V sobotę dnia 28 b. n\. o godz. 5 
ieczór odbędzie -ię dla członków wspólny opła­

tę Czjdehii Polsk. 
zezepańska 1. 5.

Związku Nie w. kat., ul.

A D - E & t A W E .

t
ROBERT EMIL GODLEWSKI

słuchacz agronomii,
przeżywszy la? 22, opatrzony św. Sakramen- ‘ 
tainij z tm rł dnia i \  grudnia 1018 r. w Koń 

czycuch w ziemi Kieleckiej.
Pogrzeb odbył się dnia 24 b. m. z kościoła pa- 
rufialnego w Więcławicach w p f t  na miejsce 

wiecznego spoczynku.

Nabożeństwo ia io o rc
1 odprawionem zostan-e w sobotę dnia 28 b. m.
| o godz. [1 rano w kościele OG. kapucynów, 

o czem zawiadamia
Rodzina.

■iiiihiihi ■ 11 mail iii mim n fcw s—  !>■ ■(■< hm >—

a
Za spokój f duszy ś. p.

Zofii Janowej Federowiczowej
7.marłej dnia 27 grudnia 1912 r. 

odprawionem zostanie

N abożeń stw o  ta to b n e
w sobotę dala 28 grudnia 1918 r. o godzinie 

10 rano w kościele 0 0 .  Kapucynów.

+
Z SADOWSKICH

M A R Y A  S T R A S Z E W S K A
żona proferaro llnim. Jagtall.,

ur. w r. KA.1), po długiej a cieżkiej ehorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 

dnia 25 grudnia 1918 r 
J  ni. Wy prowadzenie zwłok t  domu żałoby, I. 14 
Jć?przy ulicy Smoleńskiej do kośc>oła SS. Feil- 

lyanek nastąpi w sobotę dnia 2ff-go b. m.
0 gcdzirile lu-tcj przed południem, a^p^-oi 
prawionem tam ie nabożeństwie ekspoitacya 
wpri,st na cmentarz, na które to smutne 
obrzędy stroskany mąż, synowie, synowe
1 wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół

1 Znajomych

JedniirazMrr próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiaazllszka nbok Toksju 3700
poleca iinna

Jf. Frltsch w Krakowfe, Maty Rynek.
Zi iikaff i jnwiiiwfff ■nAta?1 rrai s e.

• W S lo w . bibliotek chrzęść. (T a rn ó w , Cti>szowska B).
nabyć można świeżo wydany

Dodatek Katechizmowy
zamiast katechizmu dla dorosłych Ks. W. Gadowsningo, 

brosz, po 4 kor.
Książeczka ta jest apologetyką popularną, zwalczającą 
materyalizm v: teoryi i w życiu, a więc bardzo ua czł sle. 
Powinna się znaleść w każdym domu chrześcijańskim. 

Omawia także główne postulały społeczne, fi 29

■Kalendarz ścienny ozdobny
r  „Warsztatów Krakowskich**

do nabycia w e wszystkich składach pa­
pieru, w  cenie 3 kor. Odsprzedawconi rabat. 
Zgłoszenia w  „Warsztatach Krakowskich* 

Kraków, ul. Sm oleńsk y. 3886
 : I---------------------------------------

Anna Sokołowska
żołnierzy wracających z niewoli, o wiadmośc o synu 

h^Kozimioizi Sokołowskim Kdsp., który w r. 1916 wzięty 
^ ^ ^ ^ 0  niewoli pod Stanisławowem, zaś w r. 1918 był 
^ ^ v g u D .  S a r o t o w s k i e j  w Samarze — Chwałyńsk.

 ̂ 4089

Polskie Laburatoryum chem.-kosm 3tyc2«ie 
„D E R M .. ‘ Kraków, ul. Podzam cze 22.

SriAMPGii „DERMA”
P a c k i  K  1 - 5 0 .  4f|68

Niezrównany środek do usunięcia łupieżu 
i utrzymania w łosów  w zdrowym  stanie.

Na składzie w aptakacit, drogeryauh i perfum eryaGh.

POLSKA LOTERIA! 
KLASOWA

na inwalidów wojennych.'
Otidtiu! ^ iisien iy i

*

ZAKŁAi) t*n9RZE90Wf|i
Mszka MióiDEog SpaM

^iłiowytii w waiizawiL

ufiówri.e w ygran e ok o ło

K 6 0 0 .3 0 0 , 4 0 0 .0 0 0 , 'iG O .O O O , 
100.000 i t .  d.

łączn ie 16.000 w ygranych  w  k w oc ie
okoto 7 m ilionów  koron.

/>
—  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  =

C i ą g n i e n i e  w W a r s z a w . e  

i. klasy 30 i 31 grudnia 1918.
Cena io^aw:

ik o ia js k a  i a .
z t c iw  G ol!. rne<

3997

I

S. A. KRZYŻANOWSKI
Księgarnia i Skład nut w Krakowie

n."..■ •-■=?r—■= = =  poleca a-saa":: 1 — i------ :

K O L E N D Y
DO ŚPIEW U LUB NA SAM FORTEPIAN.

Ochmański Stanisław: P . i f t r u l k i .............................Kor LV70
Saczyńskl Bolesław: K o k n  iy .......................................   2 4 0
2'ichling Wincenty: Z b ió r K o l n u ! ...............................„  4*50
Sierosławski Józsf: Zbiór K o le n d  \ . . . . „ 3*70

D o nabycia  w e v;szystkich  księgarniach,
d o  t e n  {jodanycli d o i ie /a  s ię  10n,o d o d a ik u  drożyżn ian ego .

3908 w £L

ósem k a K 7' - , ć w ia ri^ a  K 14' —, p ó tó w k a 
K 28’ , iiłidy K 56

I Ńói i i aJ re  nHj wyun;  n i ^ i  p rz t s ła ć  
pr/.ek .ai-iu :

Reprezentacya Poiskiej LoteryS 
I. W. Kraków, Karmelicka 10.

I S Y N D Y K A T  R O LN IC Z Y  W KRAKOWIE i
PGSiAOA &QGAT0 ZAOPATRZONY

Zarządca lasów
Iniynter

w siie wieku, z  najiepsze- 
mi rekomendacyaml, obej­
mie zaraąd lasów tylko 
w zrchodnlej Galicyi mb 
w Królestwie. Adres: 
Frzemyśl, Poste- restante 

S/umiidski. 4030

i B i l t t

SKŁAD W SZELKICH  MASZYN 
H AR ZĘO ZŚ R O L N I C Z Y C H
zarówso w łościańsk ich  jak i dla w iększych obszarów

i p-oJeea '3o n a ty tn in t s s to w e j  d o s ta w y  
===== z  K rak ow a  p o  n isk ic h  c e n a c h :  =

Garnitury łacatniane, Pługi m nłorcwe, foiłacarnie od 
najmniejszych do naj^ięKSzych, Młynki do czyszcze­
nia zhiiża, Tryory, Piugi, Brony, Motyki, Łopaty, Łań­
cuchy, ludzie: w szelk ie inne m aszyny i narzędzia 
ro^ icze , nadto^ dostarcza oliw ę m aszynową i m oto­
rową. Smar do w ozjw . Smar Tovetta. 3 e ,z .n e , Ropę 
do popędu rn.itor.Vw. §m by, Gwoździe, Pilniki i t. p.

firma Z e p p e lin
d o  s p r z e d a n i a .
W iadom ość w Kra­
kow ie, Rynek gł. 19, 

Handel J. Wentzl 
4031

Obiady domowe
z 3 dań 4J Gołębia 16,1. p. 
Przyjmuje bony. -3890

Obrazy
\jd u k iew icza , Bozpań- 
sl.iej, Fałala, F ili|.k iew i- 
cr.a, G rolia, Hofuiann, 
M alczewskiego, P ankie 
w icra , P au lscha, W eissa, 
W ycz‘akow skiego  i in­
nych  d osp i zedania Kre- 
n ierow ska 8 łl p. na p ra ­
wo od 3 - 5  popoł. 3935

ROLNIK
w średnim wieku, z dwu­
nastoletnią praktyką, świa­
dectwa dobre poszukuje 
posady zarządcy lub admi­
nistratora w w lę.siym  ma­
jątku od 1 stycznia 1919 r.

2gł»"zeriia: Piechowski, 
Kocmyrzów. 8982 -

Emeryt,
wetsri.nzr.L883, kai&-
ka, na pói n iew ido­
my, bez środków do 
życia, unrasza o po­
moc. Datki przyjmuje 
Adm. „(iiosu Nar.*

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
siodków do życia, uprasza 
o 'łaskaw e wsparcie. Datki 
przyjmuję Administracja 
„Głosu Narodu” ula J. H.

Osoba chora
po ciężmej opera/yi, nie­
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę aa utrzymaniu, prosi 
litościwych ludzi o wspar-^ 
cie. Datki przyjmuje A dm ., 
„Głosu Narodu" dla H. H.

4Ci7

Swftdienie. 
liszaje, świerzb
usuwu najprędzej D ra  F taw ch ’1 oryginalna pra­
wnie zastrzeżona , ,S k a b o  'o i m a is a  m a  t M.
Nie t rudzi, zupełnie bezwoona. Słoik próbny 
K 4-—, duż? stoik K 6-—, poreya familijna K 15

Baczność ua markę „Skabafartr". 3702 
M, ict.y główne: Lwów: apteka Szymona iiay, nadw 

dostawcy; Kraków: apteka „pud Białym Orłem” 
ncV. główny A-B, 4.r>; apieka pod „Zfotym Or- 

ti iti V\ithelma Lhrlieha, krakowska 11; Przsmyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem” lózefa Kotima; 
f p n o r ': apteka obwodowa J. Misioło ivski hj ; 
DroiJobyOz: apteka „pod Opatrznością" U. F. To- 
biaszka; Kołomyja: apteka w wdowa Dra Stefana 
Stinzia; Iłowy Łącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów : c. k. apteka obwodowa, ul. ^-go Maja.
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